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18 Marca 1870 Dfiia (6) 18 Marca 1870.
Rano zimna st. 5, w połud c st 2 
Wysokość wody st 7 c. 10 (Ubywa,

Stan barometru: I W schód Słońca g. 6 nr 10 
na pogodę. j Zachód ,  , 6 . 7 Ju tro , S. Józefa Oblubieńca N. M. P

Prenum erata K urjera Warszawskiego wynosi: w W arszawie rocznie rs . * kop. eo, półrocznie rs. s kop. 40, kw ar
talnie rs. 1 kop. 2 0 ; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domn dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy
*  Kantorze Redakcji kop. 5. IVa prowincji I w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się j u t  opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rs. i  kop 24); prenum erata przyjmuje się rocznie, pó ł
rocznie i kwartalnio.

A d re s  R e d a k c ji „ K u r je r a  W a rs z a w s k ie g o " :  P la c  T e a tra ln y  N° 4-73c., dom  W . L . Z a b ło c k ie j.

OD REDAKCJI.
Kurjer Warszawski w r. b. w kwartale 2-girn 

wychodzić będzie w tym samym formacie i treści, jak 
dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2  „ 40.
kwartalnie „ 1  „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy
nosi:

Za 3 miesiące:
Kurjer W arszawski.................... rs. 1 kop. 20.
Za przesyłkę pocztową  — „ 24.
Za przepaski i expedycję  — „ 56.

Razem rs 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

K urjer W arszawski. . ................ rs. 2 kop. 40.
Za przesyłkę pocztow ą  — „ 48.
Za przepaski i expedye.ję.. . . .  1 ,  12.

ltazem  rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer W arszawski.................... rs. 4 kop. 80.
Za przesyłkę pocztow ą.. . . . . .  — „ 96.
Za przepaski i expedycję   2 „ 24.

Razem rs. 8 kop. —
Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed

płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto
wej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
„Kurjera“ adressować, załączając należność stosownie 
do powyższego obliczenia:

Kwartalnie rs. 2, 
Półrocznie rs. 4, 
Rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenum eratorów ówczesne nadsyłanie zamówień, przy 
Wypisaniu dokładnego adressu , pod jakim  „K urjer 
W a r sz a w sk i^ m ^ iy ^ Y y sy ła n y ^ ^ ^ (łi|^ |BB̂ ^ ^

—  W yjątki z  o/rolnź/ra okręgu naukowego w ar
szawskiego za styczeń 1870 rok. — Konsultant szpi
tala wojskowego warszawsko-ujazdowskiego, doktor 
medycyny, radca dworu Andrejew, zatwierdzony zo
stał w obowiązkach professora nadzwyczajnego Ce

sarskiego warszawskiego uniwersytetu na katedrze 
patologji i terapji, od daty Najwyższego rozkazu
0 uwolnieniu go od służby w wydziale wojskowym. 
M inister oświecenia publicznego, pod dniem 29 listopa
da 1869 r. za N r 11,135 zezwolił aby z powodu prze
kształcenia szkoły głównej warszawskiej na uniwersy
tet, uważani byli za spadłych z etatu  od 1 sierpnia 
1869 r. w liczbie tej professorowie zwyczaj ni: Węclewski 
Zygmunt i Plebański Kazimierz; pełniący obowiązki 
professorów zwyczajnych: Popiel Paweł, hrabia Ł u
bieński Juljan, assesor kolegjalny Tyszyński Aleksan
der i Okęcki W ładysław; adjunkci: Oczapowski Józef
1 sekretarz kolegjalny Korzybski Zdzisław; p. o. adjun- 
k ta Hofman Henryk; lektor języka słowiańskiego 
Kotkowski Juljan; prosektor przy katedrze anatom ji 
porównawczej Sznabel Jan; sekretarz zawiadujący kan- 
cellarją szkoły głównej Kaszewski Kazimierz; kance
lista Laguna Stanisław  i pedele: Kaliciński Jan  i 
Sitkiewicz Antoni—z zaliczeniem w poczet nadetato- 
wych urzędników okręgu naukowego warszawskiego. 
M inister oświecenia publicznego pod d. 29 listopada 
1869 r. za N r 11,140 zawiadomił, że po zniesieniu się 
z ministrem skarbu względem wyasygnowania z kassy 
państwa nauczycielom byłego gimnazjum realnego 
łódzkiego, cudzoziemcom: von Dujsburgowi, Bentinowi, 
Burmesterowi i Alderowi, zam iast przypadającej tym
że w ciągu dwóch la t płacy, jednorazowej wypłaty, se
kretarz stanu Reutern zawiadomił, że nie znajdując 
z swej stroy przeszkody do wyassygnowania pomienio- 
nym osobom płacy, skoro ciż podchodzą pod moc art. 
142 ustawy o służbie cywilnej w Królestwie Polskiem, 
z zastrzeżeniem, aby w razie wyjazdu ich zagranicę, 
przypadające wedle prawa utrzym anie przekazane by
ło do miejsca ich zamieszkania, nie znajdując atoli 
możności zgodzić się na wypłacenie tegoż utrzym ania 
jednorazowie, sposobem wsparcia, mogą oni bowiem 
wejść do służby w cesarstwie przed upływem zakre
ślonego dla pobierania nadetatowej płacy dwuletniego 
term inu i w takim  razie uzyskać wsparcie wbrew prze
pisom. (D. W.)

—  Dziś nabożeństwa passyjne odbywają się po po
łudniu w kościołach Ś ej Anny na Krakowskiem 
Przedm ieściu obok Resursy Obywatelskiej i S-go Ja c 
ka przy ulicy F re ta  (naprzeciw ulicy Długiej).

—  Ju tro  w kościele S-go Kazim ierza na Nowem 
Mieście odbędzie się passja. Kazanie mieć będzie JX. 
Bartłom iejewski kapelan z Mokotowa,



—  Ju tro  w kościele Opieki Sgo Józefa, obok pała
cu hr. Potockich na Krakowskiem Przedmieściu, od
będzie się o godzinie 9-tej rano wotywa na intencją, 
stowarzyszenia czeladników stolarskich,— jeduocze- 
śnie odbędzie się tam  nabożeństwo dopoludniowe 
bractwa m atek chrześcijańskich, i nakoniec po połu
dniu passja, w czasie której kazanie mieć będzie JX. 
Kossowski b. R ektor b. Akademji Duchownej.

—  Ju tro , w kościele Stej Anny, Matki N. Marji P., 
na Krakowskiem-Przedmieściu, obok Resursy Obywa
telskiej, przypada o godzinie 9tej rano, Wotywa „do 
Serca Marji“ , a o godzinie 4-tej po południu nieszpory 
z wystawieniem Przenajświętszego Sakram entu w mon
strancji. , .

—  Dziś są nieszpory w popołudniowych godzinach, 
w kościołach Ś-go Józefa Oblubieńca (Krakowskie 
Przedmieście obok pałacu Namiestników); Narodzenia 
N. M arji Panny (Leszno); Ś-go Jacka (Freta); Ś-go 
M arcina (Piwna); Ś-go Ducha (na rogu Podwala i 
F re ta); Panny Marji (na Nowem Mieście); i w L ore
tańskim  (na Pradze).

— W dniu jutrzejszym z powodu uroczystośei Ś-go 
Józefa Oblubieńca Naiświętszej Marji Panny i Opie
kuna Pana Jezusa; jako patrona konających, przypa
dają odpusty w wielu kościołach tutejszych, a m ia
nowicie: w kościele Panny Marji (na Nowem Mieście), 
wotywa o godzinie 10-tej rano zakupiona przez zdu
nów; — w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca (Krakow
skie Przedmieście obok pałacu Namiestników), pierw
sza wotywa o godzinie 8 rano, druga o godzinie 10-tej 
rano z wystawieniem Najświętszego Sakram entu. O 
godzinie 11 nabożeństwo odpustowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakram entu i processja, a o 4-tej po 
południu nieszpory;— w kościele Opield Ś-go Józefa 
(Krakowskie Przedmieście) rozpoczyna się o godzinie 
10 V3 rano;— w kościele Narodzenia Najświętszej Ma
rji Panny (na Lesznie), o godzinie 11-tej rano nabo
żeństwo odpustowe z wystawieniem Najświętszego Sa
kram entu  i processja; po południu o 4-tej godzinie 
nieszpory; — w kościele Ś-go Ducha (naprzeciw uli
cy Mostowej), o godzinie 9-tej ranno solenna wotywa 
przed ołtarzem  Ś-go Józefa; —  w kościele S-go Jacka 
(przy ulicy Freta), odpust bracki; wotywa i summa: 
kazanie mieć będzie JX . Jasiński.

— W kościele Loretańskim  na Pradze odpust od
łożony na niedzielę, a ju tro  przed ołtarzem  Śgo Jó 
zefa 'odprawione zostaną dwie solenne wotywy:— 
w kościele Śgo K arola Boromeusza przy ulicy Chło
dnej, odbędzie się wotywa Bracka na cześć Śgo Józe
fa o godzinie 9-tej rano.

—  W kościele Śgo M arciną, przy ulicy Piwnej, od
pust odłożony na niedzielę.

_  ^  _  W  sielance Offenbacha: „Małżeństwo przy 
latarniach," k tó rą  ten dziś handlarz melodji napisał, 
w epoce życia, gdy m iał jeszcze sumienie i serce, od
była swój pierwszy debiut, wczoraj na tutejszej sce
nie, panna Bobrowska, a rtystka  teatrów 'prowincjo
nalnych.

D ebiutantka wykonywała rolę M ałgorzaty, wcale 
szczęśliwie. Śpiewała dość czysto, g rała  swobodnie 
z werwą i pewnością siebie.

Panna Bobrowska, naszem zdaniem, jako wodewi- 
listka mogłaby z korzyścią zająć jedno ze stanowisk 
przedstawicielek drugorzędnych kreacji Offenbacha 
lub Souppćgo. Odznacza się bowiem ujmującą po-

powierzchownością — dobrze wymawia tekst śpiewu 
i.... sądząc z wczorajszych oklasków, wcale sym pa
tycznie byłaby widzianą na scenie, przez dość liczne 
grono wielbicieli swoich artystycznych zdolności.

Operetka w mowie będąca, odśpiewaną została b ar
dzo starannie. Pan M atuszyński szczególniej w roli 
Stefana śpiewał i g ra ł con amore.

Widowisko rzeczone rozpoczętem zostało sceną ko
miczną z trzech aktowej, pełnej włoskiego humoru 
opery Oognoui’ego: „Don Bucefalo." Scenę tę, w której 
Don Bucefalo, kompozytor, odbywa próbę z orkiestrą 
jednego z dzieł swoich, basso buffo nasz odśpiewał i 
odegrał z ogólnem zadowolnieniem zebranych w sali 
teatru  słuchaczów. Powitano go i pożegnano huczne- 
mi oklaskami. Epilogiem zaś wczorajszego spektaklu, 
była: „Córka... zawsze źle strzeżona," k tórą  tańczyła 
panna Cholewieka.

*
❖ *

W Przewodnią niedzielę, pierwszą po Wielkiej-nocy, 
w salach redutowych zamierza odczytać publicznie pan 
Jan  Chęciński, studjum swojej artystycznej działalności 
p. t. „Aktor."

Prelekcja ta  będzie rzeczywiście interessującą. Pan 
Chęciński bowiem jako reżysser, zna gruutownie kry- 
terjum, wspomnionego zadania, a jako lite ra t nie
wątpliwie opracował je umiejętnie i starannie. Bliższe 
szczegóły, to jest programm tej prelekcji, nieomieszka- 
my podać we właściwym czasie dla wiadomości m iło
śników sztuki dramatycznej.

— ^  — We wszystkich prawie głównych miastach E u
ropy, przy teatrach istnieją, oprócz stowarzyszeń eme
rytalnych, kassy wsparcia wdów i sierot pozostałych 
po zm arłych artystach.

Zaprowadzającym bowiem tego rodzaju źródła m i
łosierdzia szło o to, ażeby pracownicy sztuki, w chwi
lach potrzeby, mieli pod ręką pomoc gotową, a nie 
musieli odwoływać się o nią do wspaniałomyślności 
publicznej. I  że idea podobna, je s t wysoce m oralną, 
dowodzić tego zdaje się niema potrzeby.

U nas dotychczas przy teatrach, instytucja wsparcia 
powstać nie mogła, z powodu braku zakładowego fun
duszu i źródeł wpływowych. Jednakże, naszem zda
niem, potrzebie tej, a nawet konieczności, można za
dość uczynić stanowczo

Od biletów numerowanych, kassy teatrów  pobierają 
po 5 kopiejek na rzecz szpitali.—Bardzo słusznie.— 
Ale byłoby niewątpliwie słuszniej, gdyby naddatki 
owe przeznaczanemu były dla ubóstwa bliżej obcho
dzącego sztukę.

Fundusz powstający z owych naddatków, wynosi o 
ile wiemy, rocznie kilka tysięcy rubli, jeżeli więc nie 
całość, to chociaż część jego spożytkowywaną być 
może na cel w mowie będący.

-------------<xx»o8§ooo«---------------
=  JW . hrabia Namiestnik, dbały o wzrost sztuki, 

raczył w tych dniach zwiedzić pracownią pana Sy; 
rewicza, oraz zakład fotograficzny pana Klocha i 
Dutkiewicza. W pracowni p. Syrewiczą JW . Feldm ar
szałek raczył oglądać wykończające się swoje popier
sie z m arm uru kararyjskiego i zaszczycił rzeźbiarza 
słowami zachęty i zadowolenia. W zakładzie zaś pp- 
Klocha i Dutkiewicza dostojny hrabia badał postępy 
nowo-wprowądzonej przez pp. Dutkiewicza i Bayera 
fototypjj, które to zastosowanie sztuki fotograficznej, 
ma już obecnie przed sobą daleką przyszłość.



i f 'a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  D obro czyn n o śc i, m a h onor  
podać do w iadom ości pow ssechnoj, że  na m ocy zezw o le n ia  
w yższego , danem  b ęd zie w dn!u 9 (21) marca r. b., o godz. 
w pół do 8-m ej w ieczorem , przedstaw ien ie T eatru  am ator
sk iego , w sa li tegoż  T ow arzystw a, przy ulicy K rak .-Przed ., 
na dochód ubogich, pod opieką, tutejszej in stytu cji zostają  
eych, [rcg rem  którego będzie następujący: l )  „O skar c z y 
li m ąż oszukujący ż o n ę “, komedj i Scrib ego , w trzech  a k 
tach, tłom aczoua przez S. B. 2) C zęść m uzyczno deklam a- 
cyjua, w której pau A lek san d er C hodecki oddeklam uje, 
przy tow arzyszen iu  to itcp jan u , cztery utw ory p o e ty c z n e .- - 
3) „P iękne za nadobne8, kom edja w jednym  akcie, orygi
n a ln ie napisana przez M. D zikow skiego (nieznana na scen ie  
w arszaw skiej). B liż sze  szczegó ły  afisze doniosą. Cena m iejsc 
D oża z 4m a b iletam i rs. 5, b ilet do k rzese ł w 3. p ierw 
szych rzędach rs. 2 , w trzech  następnych  rzędach  rs. 1,50  
w ostatn ich  rzędach rs. 1, b ilet na am fiteatr kop. 6 0 , b ile t  

m iejsce stojące na parterze rs 1. Sprzedaż b iletów  od 
bywać się  b ęd z ie  w K ancellarji T ow arzystw a k ażd ed zien n ie  
°d  godziny lOtej rano do 6tej w ieczorem . W arszaw a dnia  
5 (17) m arca 1870 roku.

— Biuro Inform acyjne o nędzy wyjątkowej, spraw dzonej 
przez S iostry  M iłosierdzia , poleca  u itosierdziii P ubliczności 
W arszaw skiej następujące osoby: Borkow ska, (nr 1171, ulica  
“ rronia), m ąż na tyfus chory w szpitalu , żon a  chora w do- 
mu, 4-ro drobnych dzieci; H elena W erner, (57, N ow olip ie), 
wdowa, k a lek a  na ręk ę , d ziec i drobnych 3 je; Saw icka, 
fp’ ^ uck»), wdowa, d ziec i drobnych 4-ro, w ielka nędza; 
łr ą b c z y ć sk a , (14C9, Ś lizk a ),m a tk a  ślepa , dzieci 2 -je; D orota  
Binkied, (7, Pańska), sparaliżow ana m atka, la t  8 0 ; A gata G., 
(252, F reta), wdowa, dzieci drobnych 5-ró; M arja M arsza ł
kow ska, (112, P iw na), wdowa, dzieci 5-ro; Anna Z ,  (1505D , 
Z łota), w dow a, chora, dzieci 4-ro; A nna G., (57, Stare- 
M iasto), w dow a, dziec i 8 -ic ;  K rystyna K rajew ska, (2638, 
Ź ródłow a), w dow a, dzieci drobnych 4-ro; A nastazja  S ,  
(2781, A leksandrja;, w dow a, dzieci drobnych 6-ro; H e le n a O , 
(2437, N ow olip ie), wdowa, dziec i 6-rc; J ózefa  G rodzicka, 
(2094, In flancka), dziec i drobnych 4 ro, w ielka nędza; Marja 
G lęcka, (7, S trzeleck a , na P radze), d ziec i 6-ro, w ielka  n ę 
dza; S orz  G ebeidel, (3, M iła), w dowa, dzieci 4 ro, m atka 
stara, w ielka nędza; S u ra  W inow er G itla, (25, Paw ia), d z ie 
ci 6 ro, w ielka nędza; Itla  K em pner, ( l ), K rochm alna), w do
wa, dzieci 5-ro, chora; A ugust B ednarski, (1599E , Chm ielna), 
r ęk a  sk aleczon a  przez wagon, dziec i 8-ro. —  K ancellarja  
B iura: U lica  Jasna, N r 4.

=  Uroczystość dla wszystkich kapłanów i wielbi
cieli sztuki malarskiej: dnia 21 maja 1871, przypada 
400-letnia rocznica urodzin Albrechta Diirera, miesz
czanina norymbergskiego. Należy się spodziewać, że 
na ten dzień przywiedzioną zostanie do skutku wy
stawa wszystkich dzieł m istrza rozrzuconych po ca
łej Europie. W arszawa niewiele zapewne,dostarczyć 
będzie mogła od siebie, mniej jeszcze prowincja; ale 
w każdym razie nie wypadałoby odsuwać się od uro
czystości.

=  Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pię
knych, oprócz obrazów wymienionych wczoraj, przy
był jeszcze w tych dniach p o rtre t jednej z dam tu tej
szych, wyszły z pod pędzla pana Mullera. Słyszeli
śmy, że nowa ta  produkcja portretow a krótki czas 
tylko zostawać będzie na Wystawie.

=  N akładem  Dyrekcji wyścigów konnych wyszła 
książka interessująca dla amatorów hippiki. Tytuł 
j e j : „Księga Sta.d,“ a autorem  p. Mokronowski.

—  Pan Oskar Kolberg wydaje obecnie kilko tom o
we dzieło p. t. „Pieśni ludu,“ drogą prenum eraty.

=  Pan Edw ard Lubowski otrzym ał w tych dniach 
listowną prośbę od Dyrekcji teatru  w Poznaniu o 
udzieleniu jej pozwolenia na przedstawianie dram atu 
konkursowego: „Żyd.“ Pierwsze przedstawienie wspo- 
ńinionego utworu ma nastąpić w końcu b. miesiąca. 

=  „G azetą Handlową11 donosi o nowej fabryce pro
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duktów chemicznych, k tó ra  założoną została w T ar
gówku pod W arszawą. Założycielami tej fabryki są 
Dr. Szeller i spółka-

—  Zajmujący się ogrodnictwem, doczekali się na
reszcie pierwszego organu dla głoszenia teorji i p ra
ktyki swojego zawodu. Jestto  czasopismo miesięczne 
p. t. „Flora;“ wychodzi w Krakowie od 1 stycznia r. b. 
Prenumerować je  można w tutejszych pierwszorzęd
nych księgarniach. W W arszawie prenum erata na 
„Florę,“ wynosi tylko 4 ruble.

=  Dnia 5 przyszłego miesiąca ma się odbyć w Pe- 
trokowie koncert instrum entalno-wokalny na korzyść 
funduszów tamecznego szpitala. Komitet koncertowy 
sta ra  się, jak  nam donoszą, o pomieszczenie w pro
gram ie najnowszych utworów muzycznych. W tych 
dniach także, nadesłano z Petrokowa uprzejme zapro
szenie do p. Filleborna, pierwszego tenora naszej 
opery, o przyjęcie współudziału w tymże koncercie. 
Wiadomość powyższą zamieszczamy dla ziemian za
mieszkujących okolice Petrokowa, a gotowych do po
parcia filantropijnego projektu.

—  Jutro  o godz. 5-ej po południu odbędzie się po
siedzenie oddziału tanich kuchen.

=  Podług p. E. B. de C hancourtois, djam ent utw o
rzył się z wyziewów gazu węglowodornego, podobnie 
jak  siarka powstaje z wyziewów siarkowodoru w sol- 
fatarach.

=  Most Struvego pod Kijowem na Dnieprze jest 
najdłuższym z żelaznych mostów w Europie.

=  Jeden z współpracowników naszych udając się 
w tych dniach w okblice Tarczyna opowiada, iż drogi na 
trakcie tym w ogóle są bąrdzo dobre, w iatr śniegi do 
rowów pozganiał. Poza Tarczynem w bok jadąc w n ie 
których miejscach są tak  wielkie zaspy śniegowe, że 
konie z trudnością postępować mogą, a jazda kołowa 
prawie jest niepodobną. W ostatnich dniach spadłe śnie
gi spowodowały wyśmienitą sannę w tamtejszych oko
licach.

=  Odczyt pani Marczewskiej drukuje się w oddziel
nej broszurce w drukarni pani Krokoszyóskiej.

=  Onegdaj odbyła się licytacja w Trybunale handlo
wym, na wydzierżawienie zakładów fabrycznych w G ro
chówie braci Osterlof. P. H erm an Jung, postępując naj
wyższą ofertę, utrzym ał się przy licytacji.

— Posiedzenie komitetu kassy w sparcia podupa
dłych farmaceutów, oraz wdów i sierot po nich pozo
stałych, odbyło się d. 3-go lutego r. b. Wszyscy którzy 
wnieśli prośby o wsparcie mogą otrzymać odpowiedź 
w W arszawie ukasjera  właściciela apteki, Kuśmierskie- 
go przy ulicy Chłodnej, zaś na prowincji u właściwych 
gubernjalnych assesorów farmacji przy wydziałach le 
karskich. Fijałkowski sekretarz.

=  Dowiadujemy się, że na dochód szpitala dla 
dzieci, ma się odbyć kilka prelekcji. Pomiędzy innemi 
p. Felicjan Faleński, ma odczytać swój nowy poemat 
p. t. „Pod Kannami".

=  Przy sprzyjającym teraźniejszym  stanie powie
trza, jest nadzieja, iż lody na W iśle zwolna stopnieją 
i woda do reszty opadnie; na wypadek jednak ulewne
go deszczu, mianowicie w górach, lub nagłej odwilży, 
mieszkańcy nizin nadwiślańskich, przygotowują się na 
wielki wylew wód i konieczność wyniesienia się z do
bytkiem  na czas powodzi.

=  Pan Gustaw Jankiewicz organista, były wycho- 
waniec i laureat Instytutu Muzycznego, kształcący się 
potem  czas długi w Gdańsku pod kierunkiem  profes-



sora Markulego, przybywszy obecnie do Warszawy, 
zamierza dać poznać publiczności tutejszej owoc stu- 
djów swoich. W tym celu ma urządzić w następny 
piątek, to jest dnia 25 b. m. w sali Resursy Obywatel- 
skiej, o godzinie 1-szej z południa, koncert złożony 
z samych utworów koncertanta, to na orkiestrę, to na 
instrumenty solowe, to nareszcie na głos ludzki.

=  Wczoraj pewna pani dla chorego rekonwale
scenta kupiła na targu za Żelazną Bramą jarząbka. 
Gdy go ważyła w ręku był ciężki, a więc tłusty. 
W domu przy skubaniu, przekonano się, iż pod skrzy
dełkiem miał dziurę przez którą przebiegły frant 
wsunął dwa płaskie kamienie, dające wagę mniema
ną jarząbkowi. Okoliczność ta przypomina inny fakt 
tego rodzaju. Pan N. były urzędnik nabył zimową 
porą przed kilku laty dwa zające. Koty na oko były 
wielkie, lecz przebywszy w kuchni całą noc, zawieszo
ne nogami na drągu, raptownie zmalały, cała zaś 
kuchnia zalana była wodą powstałą z roztopionego 
śniegu, który posłużył do wypchania zająców.

=  Magister nauk fizyczno-matematycznych p. Sta
nisław Kramsztyk, w dniu dzisiejszym, na dochód u- 
bogich będzie miał odczyt o godzinie 6-tej wieczorem 
w salce Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności: 
„O przepowiedniach astronomicznych i meteorolo
gicznych."

=  Jutro u izraelitów przypada szabas zwany Haf- 
suha 2ga.

=  W jednym z ostatnich numerów „Gońca Urzędo- 
wego“ zamieszczoną jest ustawa Stowarzyszenia spo
żywczego w połączeniu z Kassą zaliczkową w Płocku. 
Oczekujemy niecierpliwie wiadomości o wprowadzeniu 
tej instytucji w życie.

=  Przed kilku dniami miał miejsce w m. Kaliszu 
fakt, który się mógł bardzo tragicznie zakończyć. Je
den z tutejszych krawców oddalił czeladnika, dającego 
mu ciągłe powody do niezadowolenia. Człowiek ten 
postanowił zemścić się. Jakoż, upatrzywszy chwilę 
kiedy jego pryncypał stał przy oknie, od sklepu na 
ulicę wychodzącem, rzucił nań potężnym kamieniem. 
Pan * zdołał się usunąć, a kamień uderzywszy w biór- 
ko, pozostawił ślad udowadniający, że cudem prawie 
uniknął jeżeli nie śmierci, to przynajmniej ciężkiej 
rany.^ Sprawcę aresztowano. Oto, do czego dopro
wadzić może zaniedbywanie swych obowiązków, pró
żniactwo, niepowstrzymy wanie swego gniewu i zawzię
tość. (Kaliszanin).

=  Wczoraj mieliśmy sposobność widzieć osobliw
szego roznosiciela gazet. Był to pies niewielkich roz
miarów ciała, ale za to wysokiej intelligencji. O go
dzinie 5-cj zgłosił się do jednego z kantorów, i po
ważnie oczekiwał aż mu podadzą należne pisma. Na
stępnie pochwyciwszy w zęby tę literacką strawę, szyb
ko się oddalił.

=  Wczoraj Izraelici obchodzili ostatki swych za
pust. Uroczystość ta wieczorem przy jasnem, pięknem 
świetle księżycowem, uświetnioną była ną niektórych 
ulicach przez maskarady. Przyjmowały w nich udział 
pojedyńcze gruppy złożone każda z 5 do 8 wyrostków 
dziwacznie poprzebieranych za białych pajaców, arle
kinów, nawet za kobiety. Wesołość bawiących się by
ła szczerą, prostą, pełną życia i niepowstrzymanego 
zapału. Za każdą biegł muzykant ze skrzypcami lub 
fletnią. Wyrostki wpadali do bram, biegli podedrzwi 
mieszkań swych znajomych i powitawszy ich kilku 
tonami skrzypców i okrzykami piersi pędzili dalej.

=  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Statki 
passażerskie Żeglugi Parowej w roku bieżącym, po
dobnie jak lat poprzednich, stale kursować będą mię
dzy Warszawą i Płockiem, skoro tylko Wisła oczyści 
się z lodów. Spodziewamy się, iż Zarząd Żeglugi Pa
rowej, czyniąc zadosyć życzeniu licznych zwolenników 
wodnej kommunikacji, wkrótce doniesie przez pisma 
publiczne o dniu rozpoczęcia nawigacji i tym sposo
bem przyczyni się do ułatwienia stosunków z W ar
szawą, wszystkich okolic nadwiślańskich na tak znacz
nej przestrzeni.

=  Dla użytku wszystkich pracujących nad sztuką, 
donosimy, że w tych dniach wyszła w Berlinie mono- 
grafja „Życie Rafaela1' przez Estetyka Hermana Grim
ma, autora bjografji Michała Anioła.

=  Na kolei Wąrszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej używają do rozgrzewania nóg walców 
napełnionych wodą gorącą, które zmieniają na sta
cjach głównych, t. j.: w Skierniewicach, Petrokowie, 
Częstochowie, Sosnowcu i Kutnie. Walce te kładą 
się pod nogi osobom jadącym wagonami klassy I-szej 
we wszystkich przedziałach, w drugiej zaś ldassie tyl
ko w przedziałach, przeznaczonych dla kobiet. Na 
drodze Terespolskiej walce powyższe wkładają się bez 
otwierania drzwi, w umyślnie do tego urządzone o- 
twory, lecz jedynie w wagonach I-szej klassy. W wa
gonach kolei Petersburskiej, w klassie I-szej są pie
cyki, z których gorąco jest większe nad potrzebę, o- 
sobliwie dla osób bliżej siedzących. Piecyki podobne 
zaprowadzono w wagonach pocztowych tak na kolei 
Terespolskiej, jak Warszawsko-Wiedeńskiej, a nako- 
niec Bydgoskiej.

=  Dziś rano o godzinie 10-ej z przeprowadzanego 
przez miasto wozu, używanego do transportu wago
nów kolejnych, na Krak.-Przedmieściu, spadło koło. 
Woz ten ogromnego jest ciężaru i dlatego niełatwą 
było rzeczą naprawić w innych razach nic nieznaczące 
uszkodzenie.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
przy ulicy Aleksandrja, w domu Nro 2849 i 50, przy 
oczyszczaniu piwnicy, znaleziono w takowej kości ludz
kie, mianowicie: czaszkę i goleń, leżące w ziemi na 
głębokości y4 arszyna i jak wnosić można od dawnego 
bardzo czasu. O czem w celu wyprowadzenia śledz
twa, zawiadomiono Sąd.

— Nocy wczorajszej, w domu Nro 1030, Józefa 
Raszkiewicz, służąca, niezamężna, lat 21 wieku liczą
ca, udusiła dziecko własne płci żeńskiej, 17 dni życia 
mające. Raszkiewicz aresztowana i niezależnie od za
rządzonego ze strony policji dochodzenia, zawiado
miono Sąd. (Gaz: Polic:)

=  Na założenie Przytułków dla biednych wycho
dzących ze szpitali, pan Jan Bloch, ofiarował rs. 300.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego-', 
od A. D. z Hrubieszowskiego rs. 1 dla wychodzących 
ze szpitali.

— Pani P. Q.— Organizujący przytułki dla wycho
dzących ze szpitali, ułożyli z pewnością plan przyszłej 
instytucji odpowiednio do jej celów.

— Obywatelowi z  Nowego Dworu Panu G.— Arty
kuł pana, drukowanym nie będzie.

— Panu Arturowi S. W samej rzeczy. Żałujemy 
żeśmy wspomnieli o Pańskiej broszurze, napisanej 
tylko dla szczupłego kółka bliższych znajomych,



■f Jutro, jako w roczniczę imienin ś. p. Józefa Ko
nopki, b. Urzędnika, w kościele Śgo Jana w kaplicy 
Pana Jezusa, odbędzie się za spokój jego duszy woty- 
wa, na którą zaprasza się Rodzinę, Przyjaciół, Kole
gów i Znajomych zmarłego. —2071—

-f Jutro. t. j. dnia 19 b. m., o godz: lOtej z rana, 
w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, od
będzie się żałobne Nabożeństwo za dusze ś. p. Jńzefy 
z Kisielnickich i Jana małżonków Woyczyńskich, na 
które pozostałe dzieci, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych. —2047—

-f Jutro, w sobotę, jako w dzień imienin ś. p. Józe
fa Nowakowskiego, odprawioną zostanie Wotywa 
w kościele Śgo Józefa, o godzinie 8mej rano, na którą 
Krewnych i Przyjaciół zaprasza się. — 2058—

-f W sobotę, t. j. 19 b. m., o godzinie lOtej z rana, 
w kościele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krak:-Przedm:, 
odprawionem zostanie żałobne Nabożeństwo za duszę 
Ś- p. Józefy Oliwińskiej, jako w dniu jej imienin, na 
które matka z siostrami zmarłej, Familję i Znajo
mych zaprasza. — 2069—

~t- Jeżewski Ignacy, b. Oficer b. wojsk polskich, 
Obywatel, Urzędnik, ostatecznie Emeryt, po długich 
i ciężkich cierpieniach zakończył w dniu wczorajszym 
doczesny żywot przeżywszy lat 70. Wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski nastąpi w dniu 19 
b. m. o godz. 4-ej po południu z kaplicy szpitala 
o-go Ducha, na które pozostała rodzina Kolegów 
i Przyjaciół zaprasza. —2064—

— Wdniu dzisiejszym to jest 18 marca, zmarł po
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRA

MENTAMI ś. p. Antoni K ubalski, Obywatel miasta 
Warszawy, przeżywszy lat 52. Pozostała żona wraz 
z dziećmi i wnukami zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych ną wyprowadzenie zwłok w poniedziałek 
t. j. 21 marca, z kościoła Ś-go Ducha przy ulicy F re
ta , o godzinie 2-giej po południu na cmentarz powąz
kowski. -  2076—

t  D. 22 stycznia (3 lutego) r. b.J zmarł w powiecie 
kowieńskim, w majątku Skrebinach, ś. p. Napoleon 
Nowicki, przeżywszy lat 70. Łączył on z grunto- 
wnem ukształceniem, i prawością charakteru niepospo
lity bart ducha, za co był przez wszystkich głęboko 
poważanym. Całe życie swe spędził na poświęcaniu 
się dla dobra ludzi i postępki jego, chociaż w cicho
ści spełniane, prędzej lub później na jaw wyjdą i 
godnie ocenionemi zostaną. W epoce kiedy w*kraju 
naszym wyrabianie cukru z buraków zaledwo zjawiać 
się poczęło, oddał się był tej gałęzi namiętnie i był 
jednym z pierwszych, którzy u nas cukier z buraków 
wyrabiać zaczęli. Po większej części jego pracą i sta
raniem, chociaż nakładem księcia Wittgensteina, za
łożoną wtedy została pierwsza w tamtych stronach cu
krownia, w Koreliczach, w powiecie nowogrodzkim. 
Wydał nawet w Wilnie około 1834 roku dziełko p. t: 
„O wyrabianiu cukru z buraków14. Nieboszczyk dużo 
pisywał i wszystkie prace jego były treści poważnej. 
Szkoda byłoby, żeby prace te marnie poginęły. Był 
to pracownik wytrwały i pożyteczny. Cześć jego pa
mięci a pokój duszy!

— Art. nad. Ze zbolałem sercem, z głębokim ża
lem opłakujemy dziś jednego z najzasłużeńszych oby
wateli miasta Włocławska ś. p. Murkusa Lewińskiego. 
Dnia 14 b. m. nieubłagana śmierć wydarła z naszego 
łona męża, który odznaczając się zacnemi przymiota
mi duszy, prawym charakterem i wysokiera wykształ

ceniem umysłowem, umiał zaskarbić sobie cześć, sza
cunek i miłość bliźnich. Zgon tego człowieka, Jego 
ubytek z pola pracy i działalności, ciężkim ciosem 
dotknął liczną jego familję Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych; wieść o Jego śmierci szybko rozniosła się 
po całej okolicy a tłumy współobywateli, pośpieszyły 
z daleka i z blizka aby oddać ostatnią posługę nie
boszczykowi i pożegnać cenne Jego szczątki cichą łzą 
i westchnieniem. Liczny orszak pogrzebowy, który 
odprowadził zwłoki ś. p. Lewińskiego, na miejsce 
wiecznego spoczynku, odwzorował najdokładniej obraz 
życia nieboszczyka: wszystkie bez wyjątku warstwy 
ludności tamecznej reprezentowane były i żal głębo
ki odbijał się na obliczu każdego, gdy zimna mogiła 
zakryła na zawsze drogie szczątki. —2061—

0 -0 0 §§ 0 0 *  — -

X„Kijewlanin“ donosi, że w sali klubu szlacheckiego 
w m. lutym w Kijowie odbywały się codziennie kon
certy: pani Erifman, Apolinarego Kątskiego z córką 
Wandą, sióstr Rodzers i znanego w Warszawie skrzyp
ka Fry manna.

X  Wsie w nizinach chełmińskich w Prussach za
chodnich: Bińkówka, Kokocho, Borówno i Błota, już 
teraz zalane są wodą.

— Rząd pruski odwołał wszystkie zakazy, jakie od 
r. 1864 dotykały pisma perjodyczne duńskie, w Szlez- 
wigu, a następnie Holsztynie.

X  Towarzystwo dramatyczne pp. Sztangla i No
wakowskiego bawiące w Poznaniu, wybiera się na 
czas jarm arku, d. 24 kwietnia, do Gniezna, w celu 
dania kilku przedstawień.

X  George Sand ’'nie próżnuje, napisała ona nowy 
utwór dramatyczny „L’autre44 przedstawiony już 
w Odeonie, wydała w tym samym czasie dalszy ciąg 
swego trochę niefortunnego „Pierre qui roule44 (dlacze
go nie „Pierrette qui roule?44) p. t. „Le beau Laurens44 
i w Revue des deux mondes wystąpiła z „Malgrć tout44 
Jeżeli się w młodości miało czarne ogniste oczy lu
biące patrzeć.... w błękity, w sześćdziesiątym roku 
życia jest się jeszcze młodą.

X  Przy rozbieraniu narożnika bursy Jerozolimskiej 
w Krakowie jedynego jeszcze szczątka pozostałego 
z owej budowli, znaleziono dwie płyty marmurowe, 
oprawne w rzeźbione ramy z piaskowca, ozdobione 
herbem „Korab,44 na których doskonale dochowane 
znajdują się napisy.

X  Do Muzeum Brytańskiego, wysłano już ze Smyr
ny 200 pak zabytków starożytniczych Azji Zachodniej. 
Większa część tych pamiątek pochodzi z Ruin kościoła 
Minerwy w Prianie w Anatolji. Wielki marmurowy 
posąg bogini, o którym wspomina Pausaniasz (II w 
po Chr.) znajduje się już tylko w odłamach.

X  W tych dniach w Krakowie dano kocert amator
ski, pod kierunkiem p. Józefa Blaschke.

X  Wenecja wznosi pomnik jednemu z głośniejszych 
szaleńców ludzkości, astronomowi Galileo Galilei. Sta
nie on podobno przy wejściu do dzwonnicy kościoła 
San-Marco.

X  Dnia 25 lutego r. b. zmarł w Tiibindzie osta
tni z koła poetów uroczej Szwabji, Karol Mayer ur. 
w r. 1786. Sędziwy starzec był niegdyś przyjacielem 
Kórnera, Schwaba i Uhlanda. Sił swoich doświadczał 
na polu liryki ludowej.

X  Uniwersytet w Brukselli utracił jędną z najpier- 
wszych swoich znakomitość’. Juljan TąrJięr, znany



z nauki i miłości dla ludzi, założyciel klubu „Les amis 
philantropes" przeniósł się do wieczności w d. 23 
lutego r. b.______________________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Telegram z Londynu uwiadamia nas, że na wtorko- 

wem posiedzeniu Izby Niższej p. Gladstone odpowia
dając p. Manners na zapytanie, jakich rząd środków 
chwycić się zamyśla, ażeby zabezpieczyć w Irlandji 
bezpieczeństwo osobiste i spokój publiczny, oświadczył, 
iż ininisterjum przedstawi we czwartek bill zmieniają
cy w tym celu prawa z lat 1833, 1847 i 1856. Wol
ność osobista będzie szanowaną, ale występki sądzone 
będą z pomocą przysięgłych w razie nielegalnego po
siadania broni; wynagrodzenie przyznawanem będzie 
ofiarom zbrodni, albo ich krewnym w niektórych wy
padkach. Te rozporządzenia wszakże tam tylko wejdą 
w wykonanie, gdzie stan oblężenia ogłoszonym będzie 
Przeciwko prassie rząd wystąpi z sądowem dochodze
niem, ilekroć też pobudzać będzie naród do zaburzeń.

Stosunki pomiędzy Prussami a Francją z każdym 
dniem coraz bardziej wytężone. Missja księcia Hohen
zollern, wysłanego, jak wiadomo, przez wuja, króla 
pruskiego na dwór florencki, dla zawiązania jeżeli 
można na nowo tych samych stosunków, jakie istniały 
pomiędzy temi dwoma państwami przed r. 1866, jak 
słychać nie powiodła się: przeciwnie, arcyksiążę Al
bert austjacki opuścił Francję nader zadowolony.

Intrygi Pruss w Czechach przypominają kubek 
w kubek rok 1866. Rząd pruski stara się utrzymać 
agitację wszędy, gdzie takowa istnieje w kraju, i wy
wołać opór przeciwko Austrji w licznych stronnictwach 
czeskich, które aż do tej pory pozostały spokojnemi i 
uległemi.

Czeski najwyższy marszałek krajowy, hr. Auersberg, 
mianowany został naczelnikiem kraju w Salzburgu. 
Nominacja ta ogłoszona już w urzędowej części „Wie
deńskiej Gazety."

Wirtembergska Izba deputowanych przyjęła jedno
myślnie wniosek do prawa, dotyczącego zjednoczeń 
różnowierczych i prosiła rząd o przedstawienie inne
go, w przedmiocie dozwolenia małżeństw pomiędzy 
chrześcjanami a żydami. Wybory dodatkowe do kom- 
missji wypadły przeważnie w duchu oppozycyjnym.

Kwcstja soboru niepomału kłopocze rząd francuzki. 
Nieporozumienia wynikłe w skutek niej pomiędzy roz • 
maitymi członkami gabinetu dalekie są jeszcze od u- 
spokojenia. „La Presse" utrzymuje, iż temi dniami hr. 
Daru miał oświadczyć cesarzowiNapoleonowi, że ustą
pi z ininisterjum w razie, gdy sposób zapatrywania się, 
instrukcje i projekty, jakie udzielił swym kollegom, 
nie będą jednomyślnie przyjętemi w radzie. P. Daru 
jest za wysłaniem do Rzymu osoby z tytułem ambas- 
sadora nadzwyczajnego, któraby weszła na sobór, i 
odczytała antycypatywną protestację rządu francuzkie- 
go przeciwko ogłoszeniu dwudziestu i jednego kano
nów, oraz zapewne przeciwko dogmatowi nieomylno
ści Papieża.

Margrabia de Banneville, poseł francuzki w Rzymie 
miał go opuścić i wsiąść w Civitta Vecchia na okręt. 
Wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia.

Z Bulgarji nadesłano do niemieckich i francuzkich 
dzienników, smutny obraz położenia kraju. Admi
nistracja tameczna od epoki odwołania Midhata Paszy 
pogorszyła się w niesłychany sposób. Wszystkie przez 
niego zaprowadzone urządzenia, mające debro publicz- .

ne na celu, zostały zaniechane, skarb prowincji 
w najkrytyczniejszem położeniu: kradzieże i przedaj- 
ność na każdym kroku. Kiedy rząd turecki zażądał 
od gubernatorów w Warnie i Sylistrji nadesłania ra 
chunków dla sprawdzenia ich, to prawie jednocześnie 
w obu tych miastach spaliły się budynki, w których 
znajdowały się te rachunki i kwity do takowych od
noszące się. Niepewność na drogach publicznych, któ
re za czasów Midhata Paszy, zupełnie były bezpieczne, 
znowu powróciła, a w Ruszczuku samym dokonano 
kilka nader zuchwałych domowych kradzieży.

Nowiny z Rio Janeiro zwiastują, że jenerał Camara 
nie przestaje ścigać Lopeza, którego sprzymierzeni 
otoczyli pod Mirandą. Probował on przejść do Bolonji, 
ale mu się nie udało. Pierwsza dywizja arinji brazy
lijskiej, powróciła do Rio de Janeiro, gdzie przyjęto 
ją  z zapałem.

PYCHA UKARANA.
Książę Sommerset, którego nazwisko rodzinne jest 

Seymour, podlega śmiertelnemu grzechowi pychy; na
miętnością zaś jego główną są sztnki piękne.

Zawezwał razu pewnego do siebie znakomitego ma
larza angielskiego James Seymour, i polecił mu ma
lowanie sufitów w swoim pałacu.

W ciągu roboty zaszczycił go raz zaproszeniem do 
swego stołu i podczas objadu rzekł doń:

— Kuzynku (wyrażenie angielskie poufałe, niepo- 
ciągające za sobą konieczności uznania jakichbądź 
węzłów pokrewieństwa lub powinowactwa), piję za 
twoje zdrowie.

— H a! nie masz nic niepodobnego w rzeczy samej, 
—odrzekł artysta,— dalibóg nie wiem czy, nie jeste
śmy z sobą w jakim stopniu spokrewnieni.

Usłyszawszy tę odpowiedź, książę wstał od stołu i 
polecił intendentowi, aby odesłał malarza do domu, 
zażądawszy od niego rachunku za dokonane roboty, 

'oraz, aby postarał się o innego dla skończenia ozdoby 
sufitów.

Przypatrując się sufitom, nowo sprowadzony malarz 
zawołał:

— Ależ mości książę 1 jeden tylko człowiek w całej 
Anglji zdolnym jest do takich arcydzieł. Jest nim 
właśnie James Seymour i nigdy nie poważyłbym się 
kończyć zaczętą przez niego robotę.

Książę, zapominając na chwilę o swej urazie i py- - 
sze, poszedł sam do pracowni Seymoura, aby go do 
powrotu nakłonić.

Ale James Seymour nie wypuszczając z rąk pendz- 
la, odpowiedział m u:

— Milordzie, dam ci dziś dowód, że jedna krew 
płynie w żyłach naszych. Ty wypędziłeś mię od sie
bie;— poczem zwracając się do jednego z uczniów: — 
Charlie 1 — zawołał,— bądź tak dobry i pokaż jego 
excellencji, księciu Sommerset, którędy się odemuie 
wychodzi. _________________________________

— Laskę znalezioną na ulicy Wierzbowej, odebrać 
można w Redakcji „Kurjera. Warszawskiego".

________ Redaktor, W. Szymanowski.

ODCZYTY DI.A KOBIET.

Na mocy otrzymanego od Władz Rządowych pozwo
lenia, w  Zakładzie Nauki, Sztuk i Rękodzieł dla Kobiet,



przy ulicy Nowy-Świat N° 33, z dniem 26 b. m. otwar
tym zostanie kurs odczytów, wyłącznie dla kobiet u ło
żony. Pewna Ilość odczytów programem oznaczona, 
da całość nauki. Programy szczegółowe z każdego 
przedmiotu z oznaczeniem dni i godzin odczytów, są 
do przejrzenia w Zakładzie, we wszystkich Redakcjach 
Pism perjodycznych i w księgarniach pp. Gliicksberga, 
Wendego, Gebethnera, Kaufmana, Hósicka i Sennewalaa. 
Na bilety abonamentowe w stosunku 15 kop: za. odczyt, 
każdodziennie przyjmują się zapisy.—  Wanda Schmidt.

(1 — 2) - 2 0 5 6 -
—  Za pośrednictwem wynalezionych przezeinuie 

bandaży, sztucznych nóg, gorsetów ze sprężynami sta- 
lowemi i innych maszynerji, udawało mi się w ielo
krotnie leczyć z powodzeniem różne kalectwa ciała, 
Pochodzące z wypadków m łodocianego wieku, a na
wet od urodzenia, o czem rozliczne świadectwa wia- 
rogodnych osób przekonać mogą. W  tutejszym kraju 
brak jest w łaśnie instytutu, w którymby podobne śro
dki lecznicze zastosowane być m ogły. N ie posiadając 
odpowiednich środków, sam nie m ogę otworzyć zakła
du, któryby wszystkim potrzebom zadosyć uczynił. 
Odwołuję się więc do pomocy osób, pojmujących pra
wdziwe dobro ogółu.—  Emmanuel Droese.

—  Kom itet Towarzystwa Harmonji, niniejszem za
wiadamia, że w piątek d. 18-go marca r. b., danym  
będzie Koncert i Wieczór tańcujący. Biletów dostać 
można w lokalu Towarzystwa.

( 2 - 2 )  (2,003)
—  Jutro w Prado, wedle ogłoszonego już program- 

mu, zabawa tańucująca. Omnibusy z placu przed te
atrem tam i napowrot niezawodnie kursować będą.

—  W  bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa
bryki „Rytwiany14 po rs. 3 k. 45 , z fabryki „Leśm ierz11 
po rs. 3 kop. 52 j  (2— 8) — 1867—

Po lis. 2 oprawia w złocone rair.y,
kompletnie

R e p r o d u k c j e  W a n d y ,
z r o k u  1869, 

w czarne po Rs. 1 Kop. r>0 ;

R e p r o d u k c j e  J a d w i g i ,
z roku 1868, 

w złocone po Rs. 2 Kop so, w czarno po Rs. 2; 
Pozłotnik Rum C r e d o ,  Krakowskie-Przedmieście, Nr 12 
nowy, wproBt Kościoła Sg i Krzyża. (5—6) —952 —

tak  nazwane „Amerykańska Skóra," nadeszły w wielkim wy
borze w najlepszych gatunkach do Składu Obić Papierowych 
C erat i Rolet, pod firmą J  B u ż a ń a k i ,  ulica Miodowa, 
Nr 9. (2— 3) — 1732 —

3%  S I A D lt Y C K I S3 wystawione po loo franków, 
sprzedaje K antor Wekslu 

W Ł A D Y S Ł A W A  B E R S I E  e t  Conigt, 
przy ulicy Senatorskiej, Nr 46879 . 

C ią g n ie n ie  Igo  K w ie t n i a  r. h.

OBICIA P A P i E R O W F “
w wielkim wyborze, po cenach zupełnie nizkicb, poleca 
Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J .  R ó 
ż a ń s k i  ulica Miodowa, N r 9.

(2—4) — 1731 —

Drugie 
Ruskie Towarzystwo Ubezpieczenia,
otl Ognia w St. Petersburgu, zało
żone w roku 1835, ma zaszczyt po
dać tło publicznej wiadomości, iż 
w skutek przedstawienia niżej pod
pisanych Ćiencralnycli Agentów na 
Królestw o Polskie zamianowani zo

stali jako specjalni Agenci:
1. W G ubernji W arszawskiej:

M ikotaj A deletein, w Warszawie, Nr 585.
M. W. IU 4'o Ii u w Warszawie, Nr 747. 
A u g u st H aliebell, w Warszawie, Nr 2843. 
M arkus L ew ińsk i, w Włocławku.
Szym on T oeplitz, w Kutnie.
M. T rze łen leek l et Comp., w Aleksandrowie. 
M iron P iotrow icz, w Łowiczu.

2. W Gubernji Lubelskiej:
M aurycy F ajans, w Lublinie, 
l lo m u a ld  B łoń sk i, w K rasnym staw ie.

3 . W Gubernji Płockiej:
L u d w ik  F latau , w Płocku.
M oritz (IriitiherK, w Przasnyszu.

4 . W Gubernji Kaliskiej:
A. K em p iń sk i, w Kaliszu.
(Dayman Sander, w Koninio.
L u d w ik  B ottk cin er , w Sieradzu.
J ó z e f  Foku, w Wieluniu.
M. Scklffer, w Turku.
D yonizy F irst, w Łęczycy.

5. W Gubernji K ieleckiej:
H erm an  I llllc r , w Kielcach.

6. W Gubernji R adom skiej:
J a k ó b  Sterling , w Radomiu.
B on ifacy  M achnick i, w Olkuszu.

7. W Guberni Siedleckiej:
A p olinary  P ró eh n ick l, w Siedlcu.

8. W Gubernji Pctrokowskiej:
NT. Szancer, w Pelrokowie.
Em anu?! G oldm an, w Częstochowie. 
H en ryk  B arth e ls , w Łodzi.

9. W Gubernji Suwałkskiej:
S T oh olow sk i, w Kalwarji.
Ł. S k ieb ie lsk ł, w Sopockinach.
Łazarz H ozenthal, w Suwałkach.

E.
10 . W Gubernji Łomżyńskiej: 

E fron , w Łomży.

Skutkiem zwinięcia Instytucji Krajowej Ubezpieczenia ru 
chomości od ognia, stosownie do Najwyżej zatwierdzonego 
postanowienia z dnia 25 Września 1869 r., udzielone zosta
ło Ruskim Towarzzstwom wyłączne prawo przyjmowania te 
go rodzaju ubezpieczeń, bez wszelkiego oddzielnego na to 
Rządowego pozwolenia.

Towarzystwo przy swym kapitale zakładowym w zupełno
ści wniesionym, znacznym rozerwowym funduszu i rozgałęzio
nych stosunkach reassekuracyjnych zpierwszorzędnemi towa
rzystwami zsgrauicznemi, a głównie z  T ow arzystw em  
M agd eb u rsk im i, przedstawia zupełną rękojmię do 
spełniania zobowiązań względem ubezpieczonych przyjętych.

Towarzystwo w razie sporów poddaje się wyrzeczeniu S ą 
dów Królestwa.

Generalni Agenci: 
Kronenkerg, Relkenkaum et Comp.,

N ieca ła , Nr 614H .
(6—6) - —779—



S T O E P I S Z
oraz różne  inne R yby sm acznie 
przyrządzone przez przeciąg W iel

kiego postu. Piw a w różnych ga tunkach, Piwo i P o rte r  an 
gielski i ró żn e  Sery , w H andlu W in W incentego Chociszew 
skiego, plac T ea tra lny , pałac B lanka , obok K atusza.

( 4 - 5 )  — 1675 —

> Dom Spedycyjno-Kommissowy
•Van Hr. Łedócliowski, i

i
<c
<

<
<

T łom ackie  N r 600d (5 nowy).
O trzym ał w kommis do sprzedaży  nasiona n as tęp u 

jących roślin pastew nych.
K oniczynę czerw oną, Ł u bin  żó łty  i 

T raw ę T ym oteusza, któro  sprzedaje  n a  k o r
ce i w m niejszych p a rtjach  na pudy.

A nad to  k an to r poleca się: z deta liczną  sp rzed ażą  
W in a  stołowego Bordoskiego na bu telk i, oraz w wy
sokich ga tunkach  'g ran d  vin) w skrzynkach  o ry g in al
nych; Z  ag en tu -ą  sprow adzania tychże  win n a  zam ó
w ienia z pierw szej ręk i w beczkach i półbeczkach; 
wreszcie z agen tu rą  sprow adzania  na  zam ów ienia 
sztucznych naw ozów  potażowych.

(3— 12) — 1520 —

Ł o s o ś  E lb lągsk i, M inogi 
olbrzym ie, F londry, Ruck- 
l in g i  i M a m m y  wędzone, 

po leca  Skład  
A N T . ST Ę PK O W SK IE G O .

(1—3) — 2050 —

Skład Zegarków Genewskich
przy rogu ulic Królewskiej i K rakow skiego-Przed- 
mieścia, w narożnym  dom u Wgo B eyera, N r 412a, 

M. J. AUGUSTYNOWICZA, 
poleca Z egary tak  zwane R egu la tory , w w iel
kim  doborze, po cenach przystępnych, różnorodnych 
fasonów i wielkości, w szafach, palisandrow ych, o rze

chowych, m ahoniowych, jesionow ych, dębowych, e tc .
12 — 5) — 1802 —

STARSZY I ŚW IEŻY  
P o r te r  n n g ie lsk l tu  śc iągan y  

| S >  b u te lk a  e a ła  kop. 44, p ó t S3 i  pót.
w Składzie  Towarów K olonialnych i W in T . Z ie lke, przy 
ulicy M arszałkow skiej pod N r 1374 (nowy 63J.

(3 — 8) — 1915 —

Kasztany pieczone, gorące,
codziennie od godziny 5ej do lo e j wieczór, 

w Składzie  Owoców z Galicji,
Pr. W  l i  Ó B  E U,

obok K ościoła Sgo K rzyża, pod Nrem  406/7.
(1 — 5) — 2036—

O S T R Y G I
Holsztyńskie i Ostendzklc,

codzitń  św ieże, w H andlu 
ANT STĘPKOW SKIEGO.

11— 3) — 2074 —

TEATR W IELKI
Dziś: ROMEO I  JU Ł JA
Ju tro : PRO R O K  (przoz A rtystów  W łoskich) ab ona

m ent zawieszony.
TEATR ROZMAITOŚCI.

Jutro. ZEMSTA PA N I IIRARI1VY.

y i a i y i y i ap_n q p iraMTqp n q p g jĘ f ig f
Teatr Magiczny,

przy ulicy Miodowej w dom u L essera . 
Począwszy od Soboty 12 M arca, aż do N iedzieli dnia

20  M arca ki

n a  pow szech n e żądanie
Professor

liCYieui Galeno het,
będzie m iał zaszczyt dawać codziennie nadzw yczajne 
przedstaw ienie now ych wcale dośw iadczeń F izyki, 
M agji i M agnetyzm u. Początek o godzinie 7 i pół 
wieczorem  punktualu ie. (4—5) — 1849 — t

IM M S U lM m H riM M S tili!
EEWOMEA A A I l  I t l ,

Dziewica, Olbrzym,
„ F L O R  A» “

p ięk n o ść  R eń sk a ,
jedyna  w obecnem  stu leciu  k o lo 
salnego wzrostu kobieta , okazy
wać się będzie codziennie od g o 
dziny 11 ej z ra n a  do 9ej w ieczór, 
w domu W go Grodzickiego, na  

K rakow skiem -Przedm ieściu.
Cena m iejsc: 

Pierw sze m iejsce Kop. 80 i 
Kop. 5 na  ubogich.

D rugie m iejsce Kop. 15 . 
Dzieci do la t  lOciu p łacą  po 

łowę. (4—5); — 1929—

K U R S G IEŁ D Y  W A R S Z A W S K IE J.
D nia 6-go (18 M arca) 1870 r

M onety 1 P ap iery . Żądano Płacono

Półim perjały  Ros. — k. — rs. 6 k. 75 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3 k. 83 
Obligi skarbow e i oo r s , (oprócz kup.)

R uble  i kop. sr.
— — 88 25

Listy Z ast. 3 okresu, I ,  s za  rs. loo I 96 31 95 81
Listy Z ust. 3 okresu, 11 s. z s r s .  loo 96 6 95 56
Obligi T ow arzystw a K red. Ziem skiego — - 100 17
Listy likw idacyjne za  rs r . 100............ 77 22 76 91
Bilety B anku C esarstw a z r. 1 8 6 0 . .. -i 9U 50
Nowa Ros. pożyczka prem  z r. 1864. 154 ___ ___

n e „ Z r .  1866. _ __ __ ___

Akcje D rog iżel W ar.-W ied .za  sztukę 70 SO ___

Akcje Drogi żel. W arsz .-B ydgosk iej. 73 ; 72 ___

Akcje Głów. Tew. Ross. D róg ż e l . . — ___ 150 ___

Akcje Drogi żel. W arsz .-T eres o l . . 117 ___ ___ ___

Obligacje kolei żelaznej T erespo lik ie j — ----- 105 ___

Akcje Kolei Żel. F ab r. L ó d z .............. 105 ----- _ —

%  L isty zastaw ne rossy jsk ie .............. 109 — 108 25

ł ł  CŁ liUOG AU|7UUU u lC u . UIA U lo t. ZJaofc. 4 0. ŁUjJi J l  Jy.
Od Likw idacyjnych rs. 1 kop. I8 8;g.
B erlin : W eksel loo t a l .2 m. rs. 120 k. 75 rs. 120  k. 60 
L ondyn  3 M. I  fun t st. rs. 8 k. 3o rs. 8 k. 28.
1‘a r y i  W eksal 2 m. za  300 fr. rs , 98 k. 70 rs. — k. — 
W iedeń. W e k  2 m. za iso w . a. rs. 99 k. 30 rs  99 k. —

Ceny T argow e IY arszaw sk le .-D . 17gj
płuCino za korzec pszenicy od rs. 6 kop 15 do rs. 6 
82 ’/2; ży ta  od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. — ; jęczm ien ia  
i dw urzędow ego, od r s . — kop. — d>r s .  — k o p .— ; 
od rs. 2 kop. 25 d o r s .  2 kop. S2 ' / 2 K artofli od rs. i 
5 do rs. 1 kop. 20;.

O kow ity  płacono dnia lSgo  m area za w iadro oć 
kop. 73 do rs. 3 kop. 772/3; aa  garn iec  o d r s .  i kop. 21 
rs  i kop. 2 3 .

W  D ru k arn i K u rje ra  W arszaw skiego — Z a pozw oleniem  C enzury  Rządow ej.

DODATEK-


